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znanych korespondentów.
Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

Si raków 24 maja.
Miesiąc w łaśnie upłynął, jak mówiąc o parla­

mencie piemonckim czyniliśmy uwagę, że „wię 
„szość dwóch głosów , któr^ gabinet w westyi 
„fortyfikacyi Cazale otrzym ał nie jest większo­

ścią nie tylko w narodzie, ale nawet me jest 
nią w parlamencie, że ministeryum na mej o- 

’’pierać się nie zdoła ." Co zaś do polityki g a ­
binetu, znajdujemy w tym samym artykule z 22  
kwietnia następujące słow a , które czytelnikom 
przypomnieć się ośmielamy: „Jeżeli gabinet pie- 
„moncki nie porzuci ciągłego wahania się, jeżeli 
„nie orzecze stanowczo swego kierunku w kwe- 
„styach dla niego i kraju żywotnych, tak w e- 
„w nątrz, jako i zewnątrz, na tedy wątpimy, aby 
„odzyskał owe poparcie w parlamencie, które się 
„od niego tak widocznie odsuwa; a które jest 
„koniecznem, jeżeli nie chce działania swego o- 
„graniczyć na walce z ministeryalnemi ciągle po 
„sobie następującemi kryzysami."

Dzienniki donoszą o kryzysie ministeryalnym 
zaszłym  w Turynie od dni czternastu. Ministe­
ryum podało się do dymisyi. W e d ł u g  ostatniej 
depeszy telegraficznej król przyjął dym isją ga 
binetu.' Nie spodziewaliśmy się pisząc cytowane 
powyżej wyrazy, że wypadki tak prędko uwagi 
nasze usprawiedliwią.

P rzyczyna przesilenia jest następująca: W ia ­
domo, że um arł pan Pinelli prezes w Izbie niż­
szej. P rzy  wyborze n o w e g o  prezesa odniósł 
zwycięztwo kandydat opozycyjny pan Ratazzi. 
P an  Ratazzi był członkiem gabinetu za sp. K a­
rola Alberta, należał do stronnictwa, które P ie­
mont w ostatnie nieszczęśliwe wciągnęło wojny, 
dzisiaj zaś jest szefem tak zwanego lewego środ­
ka [centre gauche) Izby. Je s t to człowiek zrę­
czny i św iatły, ale należący do opinii, z którą 
gabinet pana d'Azeglio i Cavour postępować ra­
zem nie może, jakkolwiek nie raz szukał u niej 
pomocy, i nie raz takową u niej znalazł. W y ­

boru przeto pana Ratazzi nie mógł dzisiejsz y g a ­
binet inaczej uważać jak tylko za oświadczenie 
się większości przeciw niemu, w skutek czego 
podał się do dymisyi.

Jednakowoż nie zdaje się, aby nastąpić m iała 
zupełna zmiana składu gabinetu, któraby polity­
kę Piemontu w nową i nieprzewidzianą wprowa­
dzić m ogła kolej. Raczej jak twierdzą niektóre 
dzienniki piemonckie , pan Ratazzi zrobi oświad­
czenie av Izbie, które gabinetowi pozostać dozwoli 
lub też przyłączy się do polityki pana d'Azeglio 
w ten sposób, że sam wejdzie w skład gabinetu. 
Coś podobnego każe się domyślać wspomniona 
powyżej depesza, która do wiadomości, że kroi 
przyjął dymisyą ministrów dodaje, iż pan d A ze- 
glio odebrał zlecenie zajęcia się utworzeniem no­
wego gabinetu.

Jeżeli pan d'Azeglio pozostanie szefem przy­
szłego ministerstwa, zawsze pan Ratazzi będzie 
dla niego koniecznością przybrania stanowczego 
w polityce kierunku. Konieczność wszakże nie 
zostawi mu jak przedtem tej ła tw o śc i, z której 
korzystać tak długo nie chciał. Będzie miał nie­
jak o  w e d łu g  w y r a ż e n ia  fra n cu zk ieg o  la m am  fo r -  
cee. Dziwić się jednak byłoby zbytecznem, iż 
lewa strona Izby, którą ująć sobie gabinet pp. 
d'Azeglio i Cavour po tylekroć usiłow ał, przy- 

: sz ła  nakoniec z żądaniem wynagrodzenia za u - 
dzielone poparcie. ShuńcZ} jeszcze cytacyą
z  p r z y t o c z o n e g o  p o w y ż e j  a r t y k u ł u : „ S c h l e b i a n i e
„to te j ,  to  o w e j  party i w celu o t r z y m a n ia  w i ę k ­
s z o ś c i ,  kończy się, jak widzimy zawsze prawie 
„nieukontentowaniem wszystkich. Postępowanie 
„takie, jest wiemy dobrze niebezpieczeństwem 
„towarzyszącem zawsze gabinetom w rządach
„teoretyczno-parlamentarnych. A le wszystkie ta -  
„ktyki parlamentarskie mają pewne granice, a te - 
„mi są pewne zasady, których w żadnym razie 
„poświęcać nie można." Ktokolwiek polityce g a ­
binetu , o którym mowa , pilnie się przyglądał,

wie dobrze czyli jej kieruneK jest wolny od tego 
zarzutu. ____

D alsze wiadomości jakie czytamy w korespon- 
dencyach francuskich bądź z Konstantynopola, 
bądź z K airu , o umowie między Fuad-Effendi 
i A bbas P aszą  w sprawie tanzimatu, nie zawie­
rają żadnego nowego poglądu. Porta i Egipt u- 
ważają przyjęcie tanzimatu i ustąpienie prawa 
miecza na lat siedm za chwilowe zwycięstwo, 
każde z w łaściwego stanowiska, które dawniej 
staraliśmy się przedstawić. K w estya więc tak ja ­
keśmy mówili, jest załatw ioną ale nie rozstrzy­
gniętą, i wyjdzie znów na jaw  przy pierwszej 
sposobności.

Tymczasem m ała na pozór okoliczność zwraca 
na siebie uwagę dzienników'. A dm irał komenderu­
jący eskadrą francuzką na morzu Pirejskiem p. R o­
ni jun-Desfosses będąc w Carogrodzie, wypytywany 
by ł przy wizycie u ministra Ali paszy, o urzą­
dzenie statków wojennych w sposób nowy, któ­
ry łączy  dogodność pary z dawnym systematem 
żaglowym. A dm irał udzieliwszy w tej mierze 
objaśnienia, ofiarował ministrowi jako dowód 
grzeczności i przychylności, przysłać do Kon­
stantynopola okręt Charlemagne o 8 0  działach, 
łączący oba systemata. Minister przyjął skwapliwie 
propozycyą mogącą przynieść wielkie korzyści dla 
marynarki tureckiej, a pan Romain -  Desfosses
p r z e s ł a ł  r o z k a z  o k ręto w i C h arlem agn e  będące­
mu w' porcie pirejskim, aby się udał do Bosforu. 
W szakże gdy am basada francuska w Stambule 
po odjeździe adm irała , zażądała  od ministerstwa 
upoważnienia dla rzeczonego okrętu do przejazdu 
Dardanellów, dla wojennego okręlu jak wiadomo 
koniecznego, ministeryum wydać takowe pozwo­
lenie wzbrania s ię , z obawy jak utrzymuje, aby 
niebezpiecznych nie zrobić precedcncyi. A m basa­
da francuska widzi w tern ubliżenie dla godności 
F rancy i, z powodu, że niebyłby to pierwszy

OTwiĆ LITKM CKO -  AR T T S n C m . 
JOACHIM JERLICZ

I L A T O P I S I E C  a l b o  k r o n i c z k a  j e g o  

od r. 1620 do r. 1673.

(Dokończenie).
Królowa wydała za mąż młodą w d ow ę w  pierwszym  

miesiącu żałoby, za Sobieskiego chorążego k oron n eg o: 
znali się oni z sobą i kochali," dodaje nasz kronikarz. 

Na tern w eselu  odsądzając Jan Kazimierz od czci Lubo­
mirskiego oddał buławę Sobieskiemu jako z ię c io w i , choć  
sie temu sprzeciwiała Rzplta. Z powodu zdrady Hieroni­
ma Radziejowskiego i przebaczenia mu zbrodni, w szla­
chetnym gniew ie  w oła  Jerlicz.

„Niestało onych książąt, pan.ąt, które bywali w o jew o ­
dami, senatorami, stróżami korony polskiej nrec.erp.el, 
nikomu z ł e g o ,  karali , wytykali z pośrodka s ieb ie ,  zaczem  
po ła sce  b o źć j , dobrze się dzia ło ,  i Polska w pokoju . 
w c a ło śc i ,  aż do tych czasów zostawała: ale jak przy­
sz ło  na teraźniejsze senatory, co młodość swoję i czasy  
lat swoich, u szlachty służąc komorniczo, ani na żołnier­
ce  tracili, ale piętami przed paniami wiercili,  czapki po­
prawiali , za karetami jeźd z i l i ,  w kancelaryach się prze­
ćw iczy li ,  w  których ani sum ienie , o czem Pan Bóg wie,  
ani też mało p o c zc iw eg o ,  aby jedno zkąd w z iąć ,  jakimże  
sposobem czego  nabyć, o tern wszystka rada i myśl, za­
w sze  dostatki swoje przyozdabiać. Tedy i ten zdrajca, o 
kim wiedzcie , Radziejowski, datkiem i obietnicami panów 
senatorów um ohoryczył,  i do łaski pańskiej dostąpił."

O! książęta O strogscy, Zbarawscy, Zasławscy, W is z -

n iowieccy, Koreccy, Sanguszkowie, i in n i; panowie: T «-  
czyńscy, S ieniawscy, Zgórkowie, J az łow ieccy ,  Pretw ico-  
w ie ,  Zborowscy, Strusowie, Hoyscy, których już jedna  
pamiątka zostaw a, niestało onych obrońców, filarów ko­
rony polskiej! Gdzie teraz podzieli s ię  i książęta Słuckie?  
ustąpili, nie masz ich ,  n iestało, jedno pamiątka stróżów  
kochanej ojczyzny. Podobno was z iem ia , jako matka 
wszystkiego stworzenia pobrała do s iebie; zaczem nie 
m asz, ani potomków po was nie zostaje. Teraz nam źle  
się dzieje po w aszych słow ach , j p 8n w jg co się
jeszcz e  dalej z nami będzie działo! Sprawiedliwości ani 
prawdy nie pytaj: oślepła na obie oczy szalbierstwo s z e -  
ścią końmi na górę c iągnie: zacinaj dalej gdzie równo. 
Na co Ty sam Panie z nieba, do czasu każdemu folgując,  
czekasz?!"

W spom inając śm ierć hetmana G ąsiew sk iego , zabitego  
od zw iązkow ego rycerstw a, jako posądzonego o zdradę  
pisze mu w ierszem  n a g r o b e k  niepochlebny, i jako rzecz  
godną uw agi n o tu je , że kroi Jan Kazimierz 1663  r. 2 9  
m aja, w ydał i ro ze s ła ł uniwersały p0 grodach , aby szlach­
ta i poddani w ojew ództw  ru sk iego , w ołyń sk iego  i b e łz -  
k ie g o , byli w  o stro żn o śc i, f, 7 horda tatarska ma iść na 
u słu g i onem u, aby się do m iast, przysposobiw szy ży w ­
n o śc i, z dobytkiem sprowadzali.

„Które uniw ersały (dodaje Jerlicz) z podpisem w łasnej 
ręki królew skiej b y ły  z pieczęcią w ielką konsyliarską w y­
dan e, którem oczym a swemi w id zia ł.41

Chorągwie zw iązkow e ruszyły naprzeciw  tak zaproszo­
nych g o ś c i ,  a z ca łego  toku rzeczy  zdaje s i ę ,  że  do 
tego związku i nasz kronikarz należał.

S łu ży ł i w a lczy ł  nasz kronikarz pod Czarnieckim; to 
też ostatnie chwile sw ego  wodza ze szczegó łam i opisuje, 
i dopełnia tem pamiętników Paska.

„Zimując p. Czarniecki w Białej Cerkwi z cudzoziem -  
skiemi chorągwiami, gdzie zachorował: powiadano, ja ­
koby dana była trucizna, o którem daniu sam Pan B óg  
jeno może w ied z ieć ,  jeżeli od sw o ich ,  czyli z nieprzy­
ja c ió ł  który do tego m óg ł przyjść z Kozaków. Z Ukra­
iny chorego prow adzono, wieziono na saniach, gdzie  
z Brodów ku Lwow owi puścił się b y ł ,  chcąc doktorów i 
leków zażyć dla ratunku zdrowia: a będąc już w mili od 
Brodów, przyjechawszy ku wsi Sokula, jeszcze gorzej 
począł chorować. Jednakże ztamtąd każe się p row adzić ,  
gdzie wyjechawszy za w ie ś ,  każe się nazad zawracać do 
Sokula, i tam w onej wsi bieg żywota sw eg o  dokonał;  
którego duszy daj Panie Boże du zne zbawienie! I innym 
panom regimentarzom tak się sprawować i na taką s ław ę  
zarabiać, który ani o dom ie, ani o ż o n ie ,  ani o dz ie ­
c ia ch ,  ani o zbiorach nie dbając, żyw ot swój tak pro­
wadził i skończył go. Zawsze dzień i noc na koniu, nie 
dbając ani o namioty, ani o karetach, ani o wyśmieni­
tych potrawach i trunkach: ale pogoda czy niepogoda, 
zaw sze jednako. Pokarm o n e g o ,  jeże l i  jest, w ędzonka, a 
napój woda; pościel w o j ło k ,  a siodło w ezg łow ie .  Takie 
spanie onego było. Nie czekając d n ia , ale i o połnocku, 
albo z w ieczora ,  nieprzyjaciela ło w i ł  i znosi ł ,  ktorego  
spraw i dzielności wypisać żaden nie może.

Ciekawy a nieznany sz c z e g ó ł  podaje nam Jerlicz, co  
do poselstwa wspomnionego już Hieronima Radziejow­
skiego. Zjechał się on w Carogrodzie z posłem  od Ko­
zaków w y słan y m , który go znając, oskarżył przed cesa­
rzem tureckim, ostrzegając, aby mu wiary żednej nie 
d aw ał,  bo to zdrajca sw eg o  kraju, na klóry tyle nie­
szczęść  sprowadził . Już Radziejowski odprawiony b y ł  
z zawartym pokojem, gdy w skutek oskarżenia zatrzyma­
no go w  A dryanopolu, gdzie  i um arł ,  a syna je g o  w y ­
puszczono.
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przykład przejazdu Dardanellow przez okręt wo­
jenny, i ż;jda upoważnienia cytując już w tej mie­
rze precedencye, dla okrętow angielskich i rosyj­
skich , w gruncie zaś z tego powodu, iż jej jest 
wiadomo, że odmowa gabinetu tureckiego miała 
miejsce na żądanie posłów angielskiego i rosyj­
skiego. Nie wiadomo dotlił jak spór się za­
kończy.

N a wschodzie nic nie jest obojętnem. R zecz  
grzeczności przeniosła się na pole godności na­
rodowej. Każda bowiem i jak widzimy najnie- 
winniejsza kw estya, zaledwie się ukaże, porywa 
j ,̂ natychmiast w sw e tryby koło antagonistycznej 
polityki mocarstw, i przerabia w kwesty^ prze­
wagi i w pływ a na sprawy W . Porty. W  owym 
niejako przymusie do korzystania z grzeczności 
admirała francuskiego, łatw o widzieć trudności 
jakie w najmniejszym kroku tow arzyszyt polityce 
R eszyda P aszy .

K om ite t  c. k. T o w a r z y s t w a  g o sp o d a rs k ie g o  g a l i ­
cy jsk ie g o  p o d a je  do p o w s z e c h n e j  w ia d o m o ś c i ,  że  
t r z e c ia  w y s t a w a  z w i e r z ą t  d o m o w y ch ,  n a r z ę d z i  i m a ­
chin  g o sp o d a rs k ic h  w  dniu  2 8  c z e r w c a  b. r. na t a r ­
g o w ic y  w e ł n i a n e j , obok og ro d u  po je zu ic k ie g o  w e 
L w 'ow ie  o t w a r t ą  zo s tan ie ,  p r z e z  t r z y  dni t r w a ć  b ę ­
d z ie  i z a k o ń c z y  s ię  publicznem  lo sow an iem  kilku n a j ­
c e ln ie jsz y ch  sz tu k  z w i e r z ą t  d o m o w y c h ,  p r z e z  t o w a ­
r z y s tw o  z a k u p ić  s ię  m a j ą c y c h ,  tu d z ie ż  r o z d a w a n ie m  
n a g ró d  w  m e d a la c h ,  a to na  mocy s t a tu tó w  p rz e z  
N a j ja ś n ie j s z e g o  P a n a  n a jm iło ś c iw ie )  z a tw ie rd z o n y c h .

Z a p r a s z a  za te m  n in ie jszem  do z a k u p y w a n ia  b ile­
tó w  na  tę  w y s t a w ę  w  k a n c e la ry i  T o w a r z y s t w a  p r z y ­
g o to w a n y c h ,  po 2  z ł r .  m. k. a k tó ry ch  z a ż ą d a n a  ilość, 
k a ż d e g o  c z a s u  z a  p r z y s ła n ie m  f r a n c o  p ie n ię d z y  o -  
d e s ł a n ą  będ z ie  na  k o s z t  ż ą d a j ą c e g o .

H o d o w c ó w  z w i e r z ą t  d o m o w y c h  tu d z ie ż  f a b r y k a n ­
tó w  n a r z ę d z i  i m ach in  ro ln iczych ,  c h c ą c y c h  m ieć c z y n ­
ny  u d z i a ł  w  teg o ro c zn e j  w y s t a w i e  lw o w s k ie j ,  w z y ­
w a  n in ie j s z e m ,  a ż e b y  n a jd a le j  do 2 0  c z e r w c a  b. r. 
donieśli  ile i ja k ie g o  r o d z a ju  z w i e r z ą t  d o m o w y c h ?  
Ile i ja k ich  n a r z ę d z i  i m ach in  ro ln ic zy ch  m a ją  z a ­
m iar  p r z y p r o w a d z i ć  n a  w y s t a w ę ?

Z  K om ite tu  c. k. T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k ie g o  
g a l ic y jsk ie g o .  W e  L w o w i e  d. 1 9  m a ja  1 8 5 2 .

_____________________  / , .  S a p ieh a .

BŁoBTespesMlemeya C-Essa,

I S c r l l i i  22  maja.
f  Środkowym punktem ruchu i zajęcia publicznego 

w Berlinie w tej chwili,  je s t  Cesarz Rossyjski i jego  fa­
milia. Po Petersburgu i W arszawie, nigdzie ona nie czuje 
się podobno tak u siebie, jak  tutaj; nigdzie też zapewne 
nie styka się tak blisko z publicznością wszystkich sta­
nów, jak  tutaj. Przyczynia się do tego bliskie pokrewień­
stwo obu dworów i dawniejsza między niemi za niebosz­
czyka k ró la ,  ojca Cesarzowej, zażyłość. Po śmierci jego  
nastąpiło było pewne oziębienie. Dzisiaj śladu tego nie 
widać. Cesarzowa widzi się tu otoczoną czterema rodzo­
nymi braćmi i licznem ich, bliźszem i dalszem rodzeń­

stwem. Przypomina sobie młodość tu spędzoną. Zwiedza 
Potsdain, Berlin, Charlottenburg, i ogląda pilnie wszystkie 
dawne pamiątki. Każe sobie przedstawiać dawnych przy­
jaciół i znajomych, dawne ojca zmarłego i swoje s ług i,  
wypytuje o ich losie,  o familii, daje szczodrą ręką po­
moc, gdzie jej potrzeba. To też publiczność, do której 
wiadomości te i tym podobne szczegóły pamięci i miło­
sierdzia Cesarzowej dochodzą, wita ją  okrzykami radości 
i uwielbienia, gdziekolwiek publicznie się pokaże. Ce­
sarz głównie wojskiem zajęty. Po wielkiej paradzie po­
łączonej broni w zeszłą ś rodę ,  odbyła się wczoraj i dzis 
lustracya szczegółowa każdej broni z osobna. Cesarz był 
wysoko zadowolniony precyzyą muslry i obrotów, oraz 
całym szykiem , porządkiem i przyborem wojska. Pułk 
kirasyerów, który nosi jego nazwisko, mogący się poli­
czyć do najpiękniejszych w Europie w swoim rodzaju, 
w praw iał go w zachwycenie. Parady wojskowe się skoń­
czyły. Podczas nich dwór z wysokimi gośćmi przebywał 
w Berlinie. Teraz mieszka w Charlottonburgu. Opowiadają 
o Cesarzu, że kiedy w zeszły wtorek przyjechał z Pots- 
damu o północy do Berlina, i tłumy ludu , które go 
przed pałacem poselstwa okrzykami powitały, rozeszły 
s ię ,  i światła illuminacyi pogasły, wyszedł po północy 
sam j e d e n , po cywilnemu przebrany na m iasto , zwrócił 
najprzód kroki ku miejscu, gdzie stoi pomnik Fryderyka 
W., tam sta ł długo w myślach pogrążony, obszedł w o -  
koło i obejrzał kolosalny posąg bladym promieniem księ­
życa oświecony, udał  się potem przed p'alac mieszkalny 
zmarłego k ró la ,  gdzie go przed dwunastu laty ostatni raz 
widział i żegnał przy zgonie, tam popatrzywszy chwilę 
w okna, zwrócił napowrót kroki,  i niepostrzeźony przez 
nikogo, jak tylko przez warty wojskowe i konstabiów, 
wszedł znów do domu poselstwa, gdzie noc tę p rzepę­
dził. Nazajutrz całe miasto wiedziało o tej samotnej piel­
grzymce , w celu oddania czci wielkiemu pradziadowi i 
ś. p. ojcu swojej żony. Dzisiaj wszystkie dzienniki o niej 
wspominają. Lud ceni takie oznaki cichej czci dla czczo­
nych także przez siebie wielkich swych królów i dobro­
czyńców, i dlatego wita głośno Cesarza, gdzie go zoba­
czy. Cesarz już trochę podstarzał się ,  utył i dużo w ło­
sów stracił. Przypomina teraz bardzo brata swego ś. p. 
Aleksandra. Lecz czy konno je d z ie ,  czy pieszo idz ie,  
widać, że wiek sił jego nie zmniejszył, a z wzroku pa­
trzy zawsze taż sama bystrość i nieugiętość charakteru. 
Widząc go na paradzie w świcie tylu książąt i jenerałów , 
odrazu poznać, że on między nimi g ło w ą ,  panem, wo­
dzem. Dopóki on będzie na tronie , niemieccy królowie i 
książęta niebędą śmieli zawierać przeciw niemu z kim­
kolwiek przymierza, ani z Anglikiem, ani z Francuzem.

Familia cesarska  zabawi tu je s z c z e  dni kilka. Dnia 26  
b . m . j e s t  o b c h ó d  s r e b r n e g o  w e s e la  k s ię c ia  K a r o la  z  k s i ę ­
żną W ejm arską .  Książe Karol jes t  trzec im  bra tem  p an u -
ją c e g o  króla. U roczystość  odbędzie się  w P otsdam ie, a 
robią do niej wielkie przygotowania. Królestwo hannower- 
scy już odjechali. Przybywają raz po raz inni książęta. 
Znajduje się także między nimi dezygnowany następca 
korony duńskiej. Oddawna Berlin nie przedstawiał tak 
ożywionego obrazu. Ulica pod Lipami całodziennie za­
pchana ludem. Hotele przepełnione. O bilecie do teatru, 
kiedy wysocy goście w nim być mają, ani myśleć. Mia­
sto się cieszy, kupcy, że mają wielki odbyt, inni mie­
szkańcy, że mają na co patrzeć.

Pogoda najpiękniejsza, ciepło jak  latem, niebrakuje i 
przechodniego deszczu, wegctacya bujnie się rozwinęła. 
Polityka poszła w k ą t ,  o kongresie celnym mało co s ły ­

chać. Cesarz w Berlinie! któżby czuł trwogę przed przy­
szłością, z południa czy z zachodu grożącą?  Ucichło też 
znów wszystko o zmianie gabinetu. Pan Manteuffel w ł a ­
skach u Cesarza i u Cesarzowej. Jeżeli zmiana nastąpi, 
to dopiero po wyjeździć Cesarza, i to w liczbie innych 
członków ministerstwa. Wiadomość, że Izby raz jeszcze 
będą zwołane, utrzymuje s ię ; jeźli nie będą ,  Izba parów 
będzie zwołana wedle przepisów konstytucyi. Toby było 
najwięcej do życzenia. Rząd utwierdziłby przez to zau­
fanie do siebie w narodzie.
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Przegląd Polityczny.
Dzienniki berlińskie zajęte szczegółowym opisem osta­

tniej rewii odbytej w sobotę. Zresztą nic nowego na polu 
polityki, oprócz sporów o korzyści i straty z rozbicia 
Związku ce lnego, do czego zdaje się iż niezawodnie 
przyjdzie niezadługo. Król hannowerski wyjechał już 
z Berlina z powrotem, a natomiast przybył tam książę 
J a n ,  brat króla saskiego.-

W  Hannowerze rząd traktuje ze stanem rycerskim 
względem przywilejów. Izby zajmują się budżetem.

—  Depesza telegraficzna z Berlina 23go b. m. donos i : 
„Ministeryum na wczorajszem posiedzeniu swojem posta­
nowiło jednomyślnością mniej jednym g łosem , n iezw oły-  
wać więcej Izb dotychczasowych, ale wydać tymczasowe 
prawo wyborcze dla łój Izby, oznaczające okręgi wybor­
cze ,  w których 90 członków wybranych będzie przez 30  
razy większą liczbę prawyborców najwyżej opodatkowa­
nych. Ci 90ciu wraz z 30ma w'ybranymi przez Rady 
gminne większych miast k ra ju ,  składać będą pierwszą Iz­
bę. Postanowienie to bezzwłocznie przedstawione będzie 
do sankcyi królewskiej , a skoro takowa nas tąpi, nowe 
prawo wyborcze wkrótce będzie ogłoszone".

—  Korespondenci paryzcy dziennika Independance po­
dają, że wrażenie sprawione listem hr. Chambord w stron­
nictwie legitymistycznem utrzymuje s ię ,  i więcej nieró­
wnie skutkuje aniżeli się zrazu spodziewano; co depesza 
telegraficzna z Paryża 22go b. m. w Korespondencyi li-  
tografowanej austryackiej umieszczona po tw ie rdza , do­
nosząc, że z prowincyi coraz więcej nadchodzi odmó- 
wień p rzys ięg i , ze strony zwłaszcza raa gminnych i de­
partamentowych.

Zdaje s ię ,  że zawarty z Kabylią sojusz, był tylko po­
zornym ; pó ł-urzędow e bowiem dzienniki donoszą, że 
rząd ważne z Algieryi odebrał wiadomości, i że jenera ł  
Mac Mahoń 9go maja wyruszył z Konstantyny na czele 
9500 ludzi, na wyprawę do Kabylii. Wkrótce zapewne 
dojdą wiadomości publicznej dokładniejsze w tym w zglę­
dzie szczegóły.

—  Depesza z Cattaro  14go maja donosi: Wojewoda 
Graliowa udał się do Cetfgne, dla porozumienia się z Czar­
n o g ó r a m i na przypadek zaczepki tureckiej. W ładyka  
czarnogórski otrzymał tyluł księcia i uwolnienie ze stanu 
duchownego, który łączy ł poprzednik jego w osobie swo­
jej wraz z władzą świecką.

W iedeń 2 3  maja. Z a r z ą d z o n e  p r z e z  N P a n a  o s z c z ę ­
dności w  budź* c ie  w o js k o w y m  m a ją  być  w  n a s tę p u ­
j ą c y  sposób  w p ro w a d z o n e  w  ży c ic .  Z m n ie jsz e n ie  od ­
d z i a łó w  p ie ch o ty  i s t r z e lc ó w  o 3 0  lu d z ; , knm panij  
s a n i ta rn y c h  o 5 0  ludzi na kom pan ię  p r z y  5  i 6  k u r -  
pus ie  a rm i i ;  z w in ię c ie  d ru g ich  d y w iz y j  r e z e r w y  a r -  
ty le ry i  w  M a n tu i  i M o n z a .  Z m n ie jsz en ie  w s z y s tk ic h  
b a te ry j  1 , 2 ,  3 ,  - I ,  1 2  i 1 6  k o rp u su  armii do s ta n u

Z przekąsem wspomina Maryą Ludwikę; nazywa ją  
z ru sk a :  „Korolicha", która bardzo złego  w Polsce na­
robiła l icha, która jak niedźwiedzia za nos ,  tak Janem 
Kazimierzem wodziła.

Roku 1668 składa ten król koronę na se jm ie ,  a J e r -  
licz mówi:

„Nie mamy czego ża łow ać: niejednego zabito , n ieje­
dnego do ordy pognano, niejednego kaleką uczyniono. 
Jak się poczęło za ojca jego  dziać, a za niego się za -  
zaw ieruszy ło ; za ojca krzywoprzysięztwo powstało, i n ie­
nawiść pomiędzy pospólstw em ; każda rzecz odmianę wzię­
ł a ,  a teraz i ostatek przepadł."

Po złożeniu korony, wybrał się na odpust (w  styczniu 
1669} do Sokala z licznym orszakiem; wracając ze Lwo­
w a ,  gdzie bawił kilka mięsięcy, do Krakowa, w Pińczowie 
nocleg przypadał.

„Gdy komornik albo stanowniczy s ługa ,  (słowa Je rl i -  
cza) naprzód przyjechawszy, w domu wjezdnym zastaje 
J. M. pana Pisarskiego, który tam sta ł w przód , i każe 
ustępować Z gospody, powiadając, że tu król Jegomość 
będzie stał. P- Pisarski odpowie onem u, że my teraz 
króla żadnego niemamy. Słowo za słowo. W  tym cza­
sie Kazipokój nadjeżdża. Posłany uskarża się na p. Pi­
sarsk iego , którego każe obić dobrze do rosołu obucha­
mi przy sobie , mając z sobą do 500 gw ardyi,  a ten ja ­
ko szlachcic mając się dobrze ,  a niespodziewając się ta­
kiej tarapaty, miał ze 20  człowieka. Nazajutrz, czyli 
jak  się zebra ł  p. Pisarski,  jedzie  do Krakowa, zastaje 
bywszego kró la ,  daje mu pozew na kapturowe sądy, któ­
re się odprawowały natenczas,  i te Jana Kazimierza od 
czci odsądzają."

Przy końcu swej kroniki przystępuje Jerlicz do opisa­
nia bezkrólewia, i obrania Michała Korybuta.

Śmiało rzucony cień na Jana Sobieskiego, w ówczas 
hetm ana, krytyka dziejowa poświadczyć musi. Złączony 
ścisłym węzłem jednej myśli Z Praźmowskim, nie wahał 
się zniżyć do intryg niegodnych jego  szabli zwycięzkiej.

Jerlicz ze szczegółami opisuje jak Sobieski zwabiał Ta­
tarów, by utrzymać Kondeusza ,,a tron ie ,  pozwalając im 
łupić Polskę. W  drodze Prażm ow ski,  po obraniu Michała, 
na sutej uczcie zadaje mu t r u c iz n ę ,  od które j  sku tków  
za ledw ie  uratow ał go domowy ° jc a > Wiszniowieckiego, 
doktor.

Jeżeli pierwsze podanie nieulega wątpliwości, drugie 
potrzebuje dowodniejszych świadectw: wieść jednak po­
wszechna, chwilową słabość na uczcie króla Michała 
ze zbytku pokarmów, przypisywała zjadliwej truciznie.

Jerlicz stary żo łn ierz ,  miłujący swój kraj, przeżywszy 
całe panowanie Wazów, ojca i dwóch synów, lubo przy­
wiązany do króla Michała jako krwi Piasto wskićj, nie- 
może utaić oburzenia na zby tek  < m zrzu tność :  czy je  
widzi na dworze k ró la , czy P0<J strzechą szlachecką. 
Wymowny też obraz kreśli tej niedbałości o dobro publi­
czne, a obok tego lej chuci m arnotrawstwa, tej chęci prze­
sady w przepychu, czy utrzymania licznego dw oru, czy 
w ucztach i w ubiorach. W  jaskrawej barwie wygląda 
ten w izerunek, postawiony obok nędzy i niedoli, jakiemi 
cała Polska była przygnieciona.

Kończy kronikę swoję na akcie związku, w którym szla­
chta z rycerstwem stanęła w obronie Michała Korybuta, 
przeciw Sobieskiemu i Praźmowskietnu.

*  *
*

Daliśmy tu tyiko wydatniejsze ustępy latopisca albo kro­
niki Je r l icza : wszakże w niej oiąg opowieści idzie rok 
za rokiem przez pół wieku z g ó rą ,  bo przez lat 53. O 
puściliśmy więc mnóstwo drobniejszych nieznanych szcze­

gółów, lub znanych a inaczej przedstawionych, bo te wszy­
stkie znajdzie czytelnik w samem dziele Jerlicza. My 
tylko chcieliśmy uwagę zwrócić na nowe fakta, które 
zbogacą dzieje nasze , a w innem świetle ważne ustępy 
historyczne, głównie z czasów Jana Kazimierza i Micha­
ła Korybuta, przedstawiają.

Kronika Jerlicza uzupełnia Pamiętniki Chryzostoma Pa­
ska Nie mówimy tu ,  że wyprzedza w swój opowieści 
o Jat 37 ale właśnie od r. 1660 obaj jedne wyprawę 
Stefana Czarnieckiego na Litwie i Ukrainie opisuią. Obaj 
służyli pod jego  sztandarem, obaj go znali, kochali i 
uwielbiają zarówno. Gdy Pasek w ogólnych wyrazach 
wspomina śmierć tego bohatera; Jerlicz szczegółowo ten 
zgon opisuje, i podaje do życiorysu jego  ważne, a wiel­
ce malujące charakter Czarnieckiego szczegóły.

Pełniejszym od Paska jest J e r l ic z , gdy przychodzi do 
obioru i panowania Michała Korybuta; obaj zarówno nie­
nawidzą Praźmowskiego. Jerlicz nie tai intryg Sobieskie­
go ,  które oburzały szlachetną jego  duszę; Pasek prze­
milcza, choć wiedzieć o nich m usiał,  bo to jego  wódz 
później, a następnie kró l ,  którego jako wielkiego boha­
tera na polu bitwy, sam wojownik, uwielbiał. Jerlicz za­
myka kronikę swoję na rok przed śmiercią króla Michała• 
szczęśliwszy Pasek , bo dożył oswobodzenia Wiednia przez 
króla Jana III., i nieraz miał sposobność z nim mówie­
nia. P rzeciągnął Pasek lat 15 po Jeriiczu Pamiętniki 
sw oje ,  w które wlac umiał więcej życia , więcej barwy 
swoich czasów, aniżeli którykolwiek z pisarzy naszych 
Mistrzem b y f w tem Pasek, ale i nasz Jerlicz niezosta- 
nie mmój obojętnym dla badaczy dziejów krajowych.
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pokoju. Ściągnięcie dodatku do p łacy  z wyjątkiem 
8go korpusu; ściągnięcie tegoż dodatku dla żołnie­
rzy  w okręgach zostających w stanie oblężenia. 
Zmniejszenie liczby ludzi w dwóch batalionach pol­
nych pułku piechoty arcyksięcia Zygmunta. Redu- 
kcve te mają się natychmiast rozpocząć i ukończyć 
w  połowie czerwca.

— W czoraj spalono ‘/a mil. z łr .  papierowej mone­
ty zdaw kowej na 6  i 1 0  kr.

— Dotąd można było kolejami północnemi prze­
sy łać  paczki zagranicę. Dyrekcye poczt w Prusiech 
i Saksonii nakazały  świeżo, aby wszelkie pakiety do 
Prus lub Saksonii przesyłane nie przechodzące 80tu  
cali obszerności lub 18 funtów wied. ciężaru do S a ­
ksonii, a 4 0  cali lub 3 6  funtów wied. do Prus, od­
dawane były na pruskiej lub saskiej granicy urzędom 
pocztowem do przesłania.

— NPan zezwolił arcyksięciu Karolowi -  Ludwi­
kowi bratu swemu, pułkownikowi i właścicielowi 7 
pułku ułanów, tudzież pierwszemu swemu ministro­
wi dworu jenerałow i jazdy , księciu Karolowi Licii- 
tenstein, przywdziać udzielone im oznaki w. arzyza 
orderu brunszwickiego Henryka Lwa.

  W  końcu tego miesiąca zaraz po powrocie 8^c^"
księcia Franciszka-Karola z P rag i ,  dwór przesiedli
się do Schonbrunn.

— Z  okazyi rozpoczęcia bliskiego dalszej budowli 
kolei żelaznej północnej ku Oświecimowi, w ładze  
okręgowe w ydały  rozporządzenia z polecenia Namie­
stnika w których ostrzegani są mieszkańcy, aby in­
żynierom robotą przy kolei się trudniącym, nietylko 
żadnych nie stawiali przeszkód, ale im jeszcze byli 
pomocą, i nieżądali przesadzonych wynagrodzeń, al­
bowiem dyrekc ja  kolei natychmiast w ypłaci ugodzo­
ne summy.

— G azeta M edyolańska ogłasza  urzędowy de­
kret cofający dawniejszy zakaz przybijania parop ły - 
wów sardyńskich na Lago Maggiore do brzegów lom- 
bardzkich i przyjmowania tam podróżnych tudzież ł a ­
dowania towarów.

— Geschdftsbericht pisze o nowej pożyczce 35ciu 
mil. z łr .  o której doniesiono już depeszą z Frankfur­
tu. Oprócz oznaczonego zagranicą procentu po 5 %  
w srebrze, mówią, że przypadnie jeszcze 8 %  na u_ 
morzenie za pomocą losowania. Domy handlowe 
Rotschilda i Gruneliusa, są głownemi tej pożyczk. 
uczestnikami. Kurs umowiony był na 8 9  w srebrze 
z dodaniem 8 %  procentu. W y p ła ta  nastąpi w 1 0 -  
miesięcznych ratach. Jutro spodziewają się obwie­
szczenia z tego powodu.

— Prezydent zgrom, związk. hr. ’! h un , miał po­
słuchanie u J .  C. Mości ;i przed końcem b. m. wróci 
podobno do Frankfurtu.

   Cesarz nakaza ł  wygotować zdanie spraw y o
rezultatach monopolu tytuniowogo zaprowadzonego 
teraz w W ęgrzech i sąsiednich krc jach , ze szczegól­
nym względem na w ykładane koszta , zakupno liści, 
koszta wyrobu i jego ilość, tudziez korzyści, a na­
reszcie w pływ u jaki monopol w ywiera na uprawę 
tytuaiu. Ministeryum nakazsło  wygotowanie stoso­
wnych do tego wykazów po dystryktach. Okoliczność 
ta zrodziła domysł, iż przyjdzie może do wstrzyma­
nia monopolu tytuniowego w tj eh krajach.

  Ministi ryum spraw  wew n w porozumieniu z mi­
nistrem oświecenia zezwoliło poddanym korony au- 
stryackiej uczęszczać do wyższej szkoły handlów ej 
w  Lips’ u i pasporta nswet będą wydaw ane w tym 
celu przez rządy namiestnicze.

— Do Tryestu sprowadzono teraz gwoździe ze 
Szw ecy i,  a szkło z Belgii, lubo fabryki Żelazn w bli­
skiej leżą S ty ry i ,  a szkło wyrabia się w znacznej 
ilości w Wenecyi i Czechach. Dow ód tu leży, iż prze­
mysł austryarki nie doścignął jeszcze zagranicznego, 
kiedy sprowadzone z tak daleka wyroby są lepsze 
i stosunkowo taniej sprzedawane niż miejscowe.

— Tego jeszcze lata rozpocznie się budowa kolei 
między Treviso i Udine,

Z  Frankfurtu donoszą, iż na tamtejszej giełdzie 
rozdawano 18 maja następujący program nowej po­
życzki austryackiej na 3 5  mil. z ł r .  „Jmć Cesarz 
austryacki sankcyonował w pierwszych dniach b. m. 
szereg czynności, których celem przywrócenie równo­
wagi w skarbowości i sprowadzenie waluty austry- 
ackiei do zupełnej jej nominalnej wartości. Jedna 
z takowych, jaką jest zaciągmenie za granicą nowej 
pożyczki 3 5  mil. z łr .  m. k., ma byc natychmiast w y­
konana. W  skutku tego pp. M. A* Rotsch.ld i sy­
nowie, tudzież pp Grunelius i spółka w Frankfurcie 
n. M. otrzymali polecenie z wys. c. k. ministerstwa 
skarbu, do przyjmowania publicznych zapisów na 
część pomienionej pożyczki, mającej się u w eh za ­
ciągnąć. Zamiarem je s t  rozpisać tę pożyczkę w po­
czątkach przyszłego miesięca w 5 procentowych o- 
bhffacyach w zagranicznej monecie wyraźnie ozna­
czyć się mającej z całkowitym procentem od dnia 
wpisu a w dziesięciu miesięcznych równych ratach 
po 1 0  za 1 0 0  w' wartości subskrypcyjnej przez c.k. 
ministeryum skarbu oznaczyć się mającej. Pierwsza 
ra ta  10°/ ma kyć przy zapisywaniu się w gotowi- 
źnie uiszczoną. Składanie ra t  przed terminiem ozna­
czonym dozwala się za odciągnięciem 3 %  rocznie

procentu. Procenta tej pożyczki będą w Frankfur­
cie n. M. u pp. M. A. Rotszylda i synów i po in­
nych miastach, które c. k. ministerstwo skarbu nazna­
czy, wypłacane w takiej monecie w jakiej przezna­
czone będzie i nastąpi złożenie kapitału. Zwrot tej 
pożyczki al pari odbywać się ma za pomocą coro­
cznych losowań rozpoczynajmy,.}, sję K } lipca 
1 8 5 8  r. i wynoszących 8°/o nominalnej watości ka­
pitału. W y p ła ta  gotowizną rzeczonych obligacyj na­
stąpi w takiej wartości i tam , w jakiej i gdzie ku­
pony są wypłacalne.*4 ^

— Gaz. konserio. S zlą ska  pisze z Wiednia: „Przy  
zaprowadzeniu naczelnej w ładcy  policyjnej, poruszo­
no na nowo pytanie czy stan oblężenia trw ać jeszcze 
nadal będzie. Gaz. Augsb. która niewiadomo z j a ­
kiego powodu spraw ą tą mocno się zajmuje, donosi, 
i e  jes t  nadzieja zniesienia. Osoby lepiej świadome 
rzeczy utrzymują, że stan oblężenia nie będzie w ła ­
ściwie zniesiony ale zwolna ustanie przez zlanie nad­
zwyczajnych swoich czynności na w ładze  cywilne 
jak to się już dzieje. Dopóki rząd nie będzie w mo­
żności zniesienia zarazem stanu oblężenia w W ę ­
grzech i W ło s z e c h , nie może być o tem mowy 
w Wiedniu. Dowiadujemy się ,  że naczelnik w ładzy  
policyjnej feldm.^ Kempen po uorganizowaniu jej za ­
trzyma jeszcze jakiś  czas zarząd wojenny, który pó­
źniej ograniczy się w zakresie czynności komendy 
miasta. Naczelna w ładza  policyjna zachowa po czę­
ści wojskowy swój charak ter ,  co już wnosić można 
z tego, że żandarmerya zostaje pod jej nadzorem. 
Pułkownik, audytor Kopecki zamianowany został dy­
rektorem kancellaryi. Je s t  to bardzo zdolny człowiek, 
który się odznaczył szczególnie w prowadzeniu pro­
cesu przeciw' zabójcom hr. Latoura. W ład z a  poli­
cyjna dzielić się będzie na 6  s tkcyj,  a na naczelni­
ków ich naznaczono między innymi radzcę dworu 
Maltza, radzcę sekc ji  Lewińskiego i radzcę^policyj- 
nego Niliusa.

F r a n c y a .
P a r y ż  8 0  maja. P. Graoier de Cassagnac umie­

ścił  jak  wiadomo w  dzienniku C onstitutionnel a r ­
tykuł pod napisem: „P. Changarnier i p. de Lamori- 
ciere,“ pełen obelg i potwarzy, który powszechne 
w Paryżu sp raw ił  oburzenie. A rtykuł ten zawiera 
między innemi ustęp tej osnowy: „ W  miesiącu listo­
padzie 1 8 5 0  jenerał Changarnier zeb ra ł  w  pałacu 
Tuilleries, oddauym mu na mieszkanie wraz z komen­
dą armii paryskiej, grono politycznych znakomitości, 
którym zaproponował uwięzić Ludwika Napoleona i 
osadzić go w Vincennes, zamknąć salę ciała  pra­
wodawczego odraczając zgromadzenie do sześciu 
miesięcy i objąć ssiurmu dyktaturę. W  liczbie osób 
powołanych i obecnych na tern zebraniu, znajdował 
się p. hr. M ole, który nie chciał w daw ać się w tę 
zdradę i bezzwłocznie uprzedził o niej naczelnika 
rządu.“

Dzisiaj hr. Mole o d p o w i a d a  p. Cranier de Cassa- 
gnac następującym l i s t e m ,  który we wszystkich pa­
ryskich dziennikach znajdujemy przedrukowany:

„MPanie, Czytam w dzisiejszym C onstitu tionnelu  
a r tyku ł ,  w którym imie moje w najniegodniejszy spo­
sób widzę w mięszane w fakta, które w ręcz oświad­
czam, są* w zupełności zmyślone. Nigdy niebyłem 
obecnyr zebraniu w Tuilleri#*'" ? 0 jakiem mówi rze­
czony artykuł,  i tw ierdzę, zc 0 He mi wiadomo nic 
podobnego miejsca nie zaś dotyczy roli
donosiciela, jaką  mi przekazuje, na wyjściu z owe­
go mniemanego zebrania, odpowiadam jednem s ło ­
wem: jestto bezczelna potwarz, od której ca łe  ży­
cie moje dostateczna jes t  dla mnie zasłoną. Dodam 
w szakże ,  że tyle śmiałości w ,zniew adze, tyle unie­
sienia w potwarzy, szkodzić »>4ko może sprawie, któ­
rej oddać chce przysługę* * raneya niezapomina u- 
s ług  jakie jej oddano, ale gdyby naw et mogła o nich 
zapomnieć, to wyuzdana obelga i potwarz rozbudzi­
łaby  na nowo pamięć onych w jej sercu. Nie o mnie 
to, ani o mojem zawodzie tu w ten sposób;
uwagi te wywołuje w mojej duszy odczytanie arty­
kułu pod napisem: „PP* Changarnier i de Lamori- 
cicre.w

„Proszę M Pana umieścić list tenjnój w najbliższym 
dziennika swojego nuwerze.

„Paryż  1 8  maja. (podp.) Mole.“
— Dzieunik P atrie  donosi, że summa 8 9  mil. fr> 

należąca się Rossyi w zand8u za  5-procentowe ren­
ty, zosta ła  w pierwszym do|U Z;lraz , p0 upływie ter­
minu do zagranicznych reki»ili»cyj Vv całości sp ła ­
cona,

— Ministerstwo policy* o-aL»^ało wstrzymanie na 
poczcie wczorajszego u 1ndependance Belge
mieszczącego s p r a w o z d a n i e  tr, onegaajszego posiedze­
nia cia ła  prawodawczego, a«n!(u takowe urzędownie 
zostało ogłoszone.

— W czoraj wieczorem książę prezydent przecha­
d za ł  Się po ogrodzie TuiHer'Cs * jenerałem  Canro- 
bert. Pomimo znacznej liczby spacerujących, nikt go 
prawie n iep o zn a ł ; w y g lą d a ł  bardzo znużony i po 
ważny.

Renty 4 1/* 9 9 ,  7 5 .  3  pr* 7 0 > 60 ,

T u r c y a.
Magyar Uirlap  podaje wiadomość z Konstantyno­

pola trudną do uwierzenia. Sułtan  miał objawić za­
miar obejrzenia wojennego okrętu francuzkiego, któ­
ry s ta ł  na kotwicy w Smyrnie. Pose ł francuzki za ­
wiadomił o tem dowódzcę, aby przybił do przystani 
pod stolicą, przeciw czemu oświadczyli się posłowie 
rosyjski i angielski. Pose ł francuzki s taw ił  alterna­
tywę, albo zawinięcie do Bosforu pomienionego sta­
tku, * albo doręczenie mu jego pasportów. Rezultat 
tego sporu nie wiadomy dotąd piszącemu.

— Gazeta Xagrzebska  pisze od granicy Bośnii, 
że nie dawno z wioski chrześcianskiej K segar ( ? )  
pod Bihaczem 16  rodzin zbiegło do Dalmacyi. J u -  
kicz w yzdrow iał i wywieziony zosta ł  w początkach 
maja z więzienia w towarzystwie oficera tureckiego 
nic wiadomo dokąd. Dalej pismo to zap-zecza poda­
niu Journa l de Constantinople jakoby Jukicz miał 
być sądzony w obec biskupów Most&rskiego i S ą -  
ra jewskiego, owszem jedyny chrześciański urzędnik 
w  bośnickiej radzie administracyjnej zosta ł  w czasie 
przesłuchania oddalony.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  2 4 maja. W  zeszłym  miesiącu otwarto w W ar­

szawie „Kantor korrespondencyj i z leceń“, który już z tego 
względu polecamy osobom interessowanym, iż mieszkańcy na­
szego kraju w licznych zostając stosunkach z Królestwem Pol- 
skiem potrzebują częstokroć pośrednika do załatwiania interes- 
sów. Obowiązki jakie kantor pomieniony przyjmuje na siebie, 
wyliczone będą w obwieszczeniu. Zakłady podobnego rodzaju 
istniejące po wszystkich znaczniejszych miastach starają się za­
wsze skarbie sobie względy publiczności przez zabiegliwość w wy­
konaniu poleceń i punktualność, bo ustalone dobre imię za­
kładu jest dlań najlepszą rękojmią na przyszłość.

—  Niedawno tem u, odebraliśmy list od jednego z abonen­
tów naszych o parę mil ztąd w Galicyi zamieszkałego. List ten  
rozpoczyna się godłem  z bajki Krasickiego o słowiku a dalej 
rozwodzi się nad pieniem tego śpiewaka lasów naszych. G łó­
wnym przedmiotem tego listu jest wystąpienie przeciw łowieniu  
słowików, które tysiącami wysyłają ztąd za granicę i przeciw 
właścicielom wydzierżawiającym wolność połowu słowików za 
drobną kwotę. Do listu tego dodać musimy iż w Prusiech su­
rowe są kary policyjne na wytępianie słowików lub chwytanie 
ich i wysyłanie za granicę.

Wraz z uwagą o słowikach szanowny korespondent nadmie­
nia o zaniedbaniu chowu pijawek w kraju naszym i zwraca u- 
wagę na ważny ten przedmiot i  podwyższanie się cen tego środ­
ka lekarskiego, a nam się zdaje iż co do słowików sama wzmian­
ka o tćm wystarczy na zwrócenie uwagi posiadaczy gajów, co
d o  p i ja w e k  z a ś  j u ż  w ła s n y  in te re s  p o w in ie n  o b u d z ić  c h ę ć  c h o -  
d o w a n ia  p i j a w e k ,  z w ła s z c z a  ż e  d z iś  p r z y  z m ia n ie  g o s p o d a r s tw a ,
każda gałąź przemysłowa winna zasłiigiwdć na uwagę i zachę­
cić do jćj pielęgnowania.

—  Inny znów abonent Czasu z pod Sącza nastręcza myśl aby 
w czasach niedostatku i przednówku, w łościanie, którzy uciekają 
się do niezdrowych roślin i korzonków, chwycili się pokarmu 
który lubo obficie u nas się natrafia, wszakże dotąd tylko na 
pańskich stołach się zjawia, tojest żaby. N ie  wiemy czy w ło­
ścianin galicyjski odważy się kiedy na ten przysmak, do przy­
prawy którego wszakże potrzeba ciasta i masła.

M łody skrzypek polski, J  L otto, uczeń M assarta, ma
 j a r  dać 2 7 go kwietnia, koncert w salonie Derza w Paryżu.
Słyszeliśm y kilka razy grę tego dziecka, pisze D z. W arszaw­
ski , i śmiało powiedzieć możemy, że jest nadzwyczajną wzglę­
dnie do jego  wieku. Celem koncertu jest zebranie funduszów do 
utrzymania się tego młodego wirtuoza potrzebnych. Koncert ów 
uż miał m iejsce, sale były napełnione, a tryumf młodego ar­

tysty zupełny.
  Trzecie wyścigi konne w W iedniu odbyły się 2 2 maja

składały się z następujących gonitw: I. Dar 5 0 0  zlr. od
księcia Mik. Esterhazego i gr. A. W aldsteina. Konie zrodzone 
w 1 8 5 0  r . ; przestrzeń 1 ł/ 2 mili ang. W pis 3 0 0  złr. B iegały: 

Batemana B rito n , hr. Hahna King A r tu s , hr. Hackla Violet 
bar. Maltzahna Germanicus. W ygrał Artus.
II. No-Joke Stakes. Składka siedmiu amatorów po 2 50  złr. 

razem 17 50 . Konie wszystkich krajów. Przestrzeń 2 mil. 2 00 
zlr. stawki. Ścigały się hr. Hunyada A rth u r , tegoż Sibarit, Bar. 
Maltzahna N o-Joke , hr. A. W aldsteina gniady z Gambii. W y­
grał N o-Joke. .

III. AVyścigi o kupno konia zebrane z subskrypcyi 5 00 zlr. 
i wpisu 5 00 złr. Składający się mieli prawo kupienia konia, 
który wygrał za cenę wprzód ustaloną, p. llo tlie  Dulcamare, 
p. Korss K lin ker , hr. Kalkreutha Standard - G u a rd , bar. Mal­
tzahna P a n ic , bar. Romberga Tory  Ceny koni umówione były  
8 0 0 ,  1 0 0 0 ,  1 2 0 0 ,  8 0 0  i 1 0 0 0  złr. W ygrał angielski ogier 
Standard-Guard. Przez czas całych wyścigów zakupiono dużo
ogierów dla poprawy chowu. , , .

  IV dniu 2 z. m. zaczęła kwitnąć w ogrodzie otam-
cznym w w Kew (w Anglii), niedawno odkryta olbrzymia ro- 
ślina wodna zwana Victoria Królewska (na cze ro om ej W i-  
ktoryi). K wiaty tćj rośliny podobne do naszych lilij wodnych, 
są przepyszne, a liście tak wielkie i tę g ie , że dziewczynka 
1 0 -letnia może stać i chodzić po nich suchą nogą, niezanurza- 
jąc się bynajmniój. Koślina ta pierwszy raz kwitła w Angh  
dnia 16 czerwca r. 18 5 0 .  Chodują ją  także i w Belgu. S ły ­
chać, że cieplarnie w ilanowskie, wzbogacone będą egzempla­
rzem wspaniałćj V ictoria regia. Trebhauz na pomieszczenie ta .  
kow ćj, buduje się pomiędzy domem ogrodnika, a gmachem szpi-
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tala w Wilanowie. Ma on być zaopatrywany w ciepłą ciągle 
wodę, kt ii rej rzeczona roślina potrzebuje.

—  Znany w W arszawie, młody fortepianista Antoni Rubin­
stein , członek honorowy Tow. Warsz. wsparcia podupadłych ar- 
tysów, napisał 3 -aktową operę pod tytułem : „Bitwa na Kuli­
kowem polu“ (r. 13 80), która z zadowoleniem w Petersburgu
przyjętą została.

—  "Wieśniak Panteleew , w Gubemii Tulskićj, ukąszony zo­
stał w twarz przez pluskwę, którą natychmiast zagniótł; lecz 
ukąszone miejsce zaczęło puchnąć, puchlina rozeszła się po szyi 
i gard le , i we dwa dni wieśniak umarł w okropnych mę­
kach. (K. W .)

—  W  Kaliszt w Morawie dziewka wiejska wykopała naczynie 
pełne srebrnej monety polskiój z r. 15 9 8 , te zaraz sprzedała.

P r z y j e c h a l i  d o  r-s l i t-w a od dnia 23go do 24go mzja: — 
D’Esmond Marya, T retcr  W ik to rya ,  z Tarnowa. Wisłobocka Jó­
zefa, Langner Natalia, Rołdzińska Marya. z Wiednia.  Scrwatow- 
ski Wojciech, ze Lwowa. Cielecki Ferdynand. Stadnicki W ła d y ­
sław, hr., Stadnicka Adela h r . . Laszkiewioz Konstanty. Zawisza 
Muciej , n Polski. Marcin Vendolin. z Prus. Muurizio Ja n ,  z E l-  
beng. Albrecht Maxymilian. z Raciborza. Nalepski Tomasz, z 8 :e-  
miechowa. Klecfeld H e n ry k , z Rzegeetowa. Rogojski Leonard, 
z Konty. Peihag Jó/.ef, z Pragi.  Wdówka Karol, z Małej Poremby. 
Skarzewski Zuk Marcelli, ze Sącza. Grabowska M. Urszula za­
konnica, z Paryża. Kryszka Antoni, z Drezna.

W y j e c h a l i  : Górzki Karol, do Radoczy.

lun  papiara^ publicznych 1 plaslQdzy.
W łe d c iś .  K u n a  telegraficzne •  dnia 21  go maja. *»»<#!*> i

5-proc. 95s/ ,6. iloWiM iV ,-p roc. 85%. JKUiiki 4-proe 70'/* — 
4 -proc. ■ IS40 r. 1 9 '/,.— 2%-prod. 49% . — 5 9 7 ,.— Santndiki
* -iąga. a 1-939 za 250, 302% .— AwgsVnrg 1*2*/, — Lendy# 13 
19 v. — Pstry i  11,5% .— ik s y #  Barkowa 1331 — Akcyz kolei 
i ' l .  póPe.Fe-a.in. 1555 Potyczka z r. 184! lit. A. 86s/ l#. —fl.105'% ,. 
K u rs k r a k o w sk i 24go maja. Banknoty 86 —* Procki kurant

104%. — ImporyaJy roa. 34 gr. 18. — Robie zrobrne tOO. — 
Dukaty 19 sfp. gr. 25 - Liaty nastawne Król. Pol«. a kapotami 
101s/ ,2. — Łiisty i ii it .  f*lio . śądają 67% — dają 87. — C v.xa i. 
stare 105% nowo 105%.

K u r s  l w o w s k i  * i .  ZOgo maja Dahat l-.tlcn. 5 z łr .  47 kr. — Dn- 
kat eon. 5 ssłr. 51 kr.  — Póltmperyał  rosyjekle 10 r i r .  — 
kr. 4. Rubel rosyjski 1 z łr .  56 % kr.  — Talar  pruski 1 złr .  48 
kr. — Polski kurant i pięeiozłot. 1 sir. 26 kr. — Galie, listy 
zastawne za 100 z łr .  83 złr- 15 kr.

K a r s  w i e d e ń s k i  s dnia 22go maja. — Metaliki 95'/16. — Nowo 
pośyosha 85%. — Akoyo Banku wiadane. 1310. — Akcy* Kniei 
Żelazn. 190. Agio od złota 30, od srebro 22.

K a rs  w ro c ła w s k i  * dnia 22go maja. Banknoty ouztryaekia 83%. 
Listy zast. poznać. 104 ’/4. aowo 95%. — Listy  zast.  Król. Pol ,. 
96 %. — Akcj# koloi śolasa. f£ra&.-górtt:>-*«iąs. 8 6 '/4. — Polaki 
kurant t O l/Ą.

l l Z I B i W S .
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Wysokie Ministeryum spraw wewnętrznych na wniosek mój r e ­
skryptem z dnia 16 t. m. N. 12219 termin do wykazania powinno­
ści za wynagrodzeniem zniesionych do końca czerwca 1852 r. prze­
dłużyć uchwaliło.

Do wspomnionego wniosku spowodowała mnie okoliczność, że 
zbyt mało meldunków nadesłano, i ie  z podań uprawnionych po­
znać było jednostronne zrozumienie przepisów indemnizacyjnych, 
a mianowicie, co się ty e z y :

a)  włościańskich powinności zreluowangch w dobrach pry­
watnych;

b) stałej reluicyi dziesięciny, które probostwa pobiera ją ;
c )  niewłośoiańskich powinności z emfiteutycznych  ugód wyni­

kających.
Wzmiankowani pod a uprawnieni, mniemają, ie  przez weryfika­

cyjne tabele od wykazania powinności włościańskioh do 15 maja 
1848 r. odbieranych, są  uwolnieni. Niezwaśają zaś przytem, śe 
pierwotne powinności według postanowionych dla komisyj w ło-  
śoiańskich oen, w pieniądzach obrachowane, mniej wynoszą,  jak 
omówione reluioyjne czynsze,  w którym razie wedle <jfu 30 naj­
wyższego patentu z dnia 12 marca 1851 roku i §fu 18 instrukoyi 
z dnia 1 listopada 1851 r. początkowe powinności zameldować 
winni.

Wspomnieni pod b plebani nie uważają,  że według §fu 29 in- 
strukcyi li tylko donieść mają o dziesięcinie snopowej, jeźli gdzie 
je szc ze  istnieje, i są tego zdania, że względem reluicyi dziesięciny 
podobnież tylko na doniesieniu poprzestać mogą, zamiast takowe 
w przepisanćj formie zameldować.

Uprawnieni właśoiciele pod c zaś, niezw ażająo na §  29 instruk­
oyi, który wyraźnie przepisuje wykazanie niewłeściańskich powin­
ności, z ugód o podział własności zaw ar tych ,  mylnie je mieszają 
z daninami dla kościołów, plebanij, szkół lub na inne cele gminne 
W instrukoyi §fu 28 oznsczonemi, których wykupno nie z urzędu, 
ale tylko na żądanie stron uskuteeznionem być ma.

f‘ powyższych postrzeżeń widzę się być spowodowanym, przy 
obwieszczeniu niniejszego przedłużenia terminu, wezwać oraz i u- 
prawnionych. aby się. jeżeli tege Jeszcze nie uczynili, w instrukoye 
meldunkowa z c. k. urzędów ; odntkowych zaopatrzyli, takowa sta­
rali się dobrze zrozumieć, i te powinności, które według nićj’ w y ­
kazaniu podlegają, a jeszcze nie są  zameldowane, w przedłużonym 
terminie do końca czerwca 1852 roku, dla uniknienia w moim 
edykcie z dnia 1 listopada 1851 roku wyszczególnionych skutków 
prawnych wykfi^ali. Kraków d. 20 maja 1852.

Prezydent komisyi ministeryalnćj inderanizacyjnćj 
Hietagern.

K u n d m a ch im g .

(977) (2 -2 4 )

Ner 11,268. RADA MIASTA KRAKOWA. [ lU02j
W yd zia ł porządku  » bezpieczeństwa.

Podaje do wiadomości, że od dnia 8go do  ̂ 15go maja r. b. 
PP. Jakób Nowicki, Józef Marxen i Ton). Pmdelski pieczywo najwię- 
ksze ;  zaś PP. Ignacy W łas ińsk i ,  Tomasz Chęciński i Franciszek 
Knoll pieczywo najmniejsze na sprzedaż publiczną dostarczali. 

Kraków, dnia 19go maja 1852 roku.
Vice-Prezes J .  P a p r o c k i .

Z. Sek. Jen. J .  Estreioher.

M it Genehmigung des hohen k. k.
Handels - M inisterium s  , werclen an 
Sonn- und Feiertdgen wahrend der 
D auer der schoneren Jahreszeit, wenn 
es die W iden ing  gestattet, Spa- 
zierziige zwischen K m h n t t  und  
K r  z e s z o w i c e  eingeleitet.

Diese Ziige gehen um 2 JJlir 
N achm ittags von Krakau ab , und 
kehren ani 8 Uhr Abends von Krze­
szowice zuriick.

Die Preise derPldtze sin d j'iir  diese SpazierfaJirte/i um die Hdljte 
ermassiget, so dass eine in Krakau geloste Fahrkarte f i i r  die F ahrt 
nach Krzeszowice und zuriick gilt.

F ur die Spazierziige, sind  keine Passierscheine erforderlich.
Krakau am 2-lsten Mai 1852.

Von d e r  k. k. B e lr ie b s-D ire M io n  
( 1 0 0  6)  der ostlichen Staałs-Eisenbcihn.

I n s c r a t y .

D i i  Bar

RKVA1SHTA ARABIC A
m ą c z k a  u z d r a w i a j ą c a , 

środek do przywrócenia zdrowia i siły, dla 
chorych każdego wieku i dzieci słabowitych,

s ł u ż y  z a r a z e m

do śniadania i kolacyi jako przyjemne pożywienie.
D u j l S a r r y  i  s p ó ł k a  w  L o n d y n i e .

wyłączni właściciele i uprawiacie Rewalenty Arabskiej, odkrywszy 
jij, przyrządzają  takową za pomocą machin patentowanych na spo­
sób leków zbawiennych.

Przyjemna ta mączka, lekko strawna, leczy (bez pomocy innych 
pierwiastków lekarskich i wszelkich zachodów, uchylając je zu­
pełnie) spiesznie  i na zaw sze: niestrawność, zatrzymanie stolca, 
ostrość krwi, kw asy  żołądka, kurcze, drgawki ( t p a i r a y ) , zawrót,  
*S*Sę> biegunkę, osłabienie nerwów, choroby źółoiowe, różne 
cierpienia wątroby i nćrek, wiatry, prężenie,  bicie serca, nerwoból 
głowy, głuchotę, szum w uszach, bóle wszelkich członków oiała, 
długotrwałe zapalenia i ropienio żo łądka ,  wyrzuty skórne, gnileo, 
febry, gorączki przypuszczające cierpienia dróg oddechowych i k a ­
nału pokarmowego, zołzy, suchoty, puchlinę, reumatyzm, gościce, 
n u d n o ś c i , o d b i j a n i e  i w y m i o t y  p o d c z a s  o i s j i y ,  p o e ę p n o ś ć ,  ś l e d z i e n ­
n i c ę , o g ó lno  o o lab ic n io . p o ru m e n io  c z ło n k ó w , k a s z e l ,  n i e s p o k o j n o  —
ści, bezsenność, drganie członków, kurcze serca, niezdolność umy­
słu  do nauki, brak pamięci, nawały  do głowy, znużenie itd. W  o- 
gólc jest  to niezaprzeceenie najlepsze pożywienie dla dzieci i cho­
ry ch ,  ile, że najs łabszy żołądek oczyszoza z kwasów, śniadanie i 
kolacyą czyniąc smaoznemi i zdrówemi, najs łabszą strawność 
wzmacniając, systemowi zaś nerwowemu i muskularnemu mocy do 
daje i siły.

Wszystkie  dzienniki angielskie ogłaszają  liczne podziękowania 
panu Du Barry  i spółce za nowe odkryeie Rewalcr.ty Arabskićj 
(mączki) z korzonków rośliny arabskiej,  najbardziej zbliżonej do 
naszego aminku.

Przeszło 50.000 wiarogodnyoh osób złożyło panu Du Barry i 
spółce dziękczynne świadectwa, tak że ten wyborny uzdrawiający 
środek powszechnie wysoce ceniony i poszukiwany, żadnych zale­
ceń nic potrzebuje.

Przepis używania tej mączki dołączony jes t  do blaszanych pu­
szek, w których jes t  upakowana; oprócz tego takowy można ode­
brać gratis u niżej podpisanego, utrzymującego wyłączny skład 
Rewalenty Arabskiej w Krakowie dla Polski i Galicyi.

C e n y  K e n u l c i i f )  A r a l i s l ł i e j :
1 puszka zawierająca 1 B’ a n g i e l s k i ,  kosztuje złr .  2 kr. 15

n „ 2 g" n »
o „ 5 U o »
n „ i 2  s  » r
„ „ 5 8" przedmojszy gatunek
n „ 10 f f  11 » P  ~r n

K a r o l  I I e I ' m 111,1,1 w Krakowie 
główny ajent PP. Du Barry i spółki w Londynie.

3
8

17
16
25

30
30
15
30

lodpisany zawiadamia niniejs*®1*1 Szanowną Publiozność,
------------« eU <P.

upowszechniony uprzyw ilcj«wan) ’ I»r ««*efe do o s t r z e n i a

krajtilnych delikatnych narzędzi, jako to: brzytew , scy zo ry ­
ków itp. łączn ie  z sposobem używ ania go; — i  sztuka pa­
pieru tymże proszkiem napeł,!10na! sprzedaje się  po 10%  kr. 
mon. konw.

A l i n e i * a I n o - i ' o ś l i n n y  pię'cn'® _Paehnący « lo  mycia r ą k
i najzupełniejszego wyczyszczenia skory służący ( ł r o d z e k  po 
40 kr. m. k. jedno pudełko, — za^ L a w e M n o w e J  Esencyi
jedna flaszeczka 20 kr. m. k. kosztuje- .

Nabyć tych artykułów  można u . ?!?***'* Gaidestchka i
Syna  w Przemyślu. — F. Sch"bu‘h dr Solinę we Lw ow ie. — 
J . Kun* w Tarnowie. — J . sulikowskiego w Stanis ławowie. — 
J . Geisster w Czerniowcach—  Fd. Eschw iz w K oszycach.

F iu  z  v. E m p e r g e r ,  
uprzywil. artykułów  w łaśc'c,el 1 fshrykant w Wiedniu 

(8 5 3 -6 )  Winkenburggasse Alservorstadt N. 10.

Obwieszczenie.
Za dozwoleniem e. k. Wyso­

kiego Ministeryum H andlu , będą 
w Niedziele i Święta podczas trwa­
nia odpowiedniej pory roku, w dnie 
pogodne, pociągi spacerowe między 
Krakowem i Krzeszowicami za­
prowadzone.

Te pociągi odchodzić będą o 
godzinie 2giej po południu z K ra­
kowa, a o godzinie 8mej wieczór 
z Krzeszowic nazad wracać.

Cena miejsc dla tych pociągów spacerowych zniżoną została 
o połowę w ten sposób, że bilet w Krakowie kupiony, ważnym 
będzie dla jazdy do Krzeszowic i napowrót.

Do pociągów spacerowych niepotrzeba się w karty  policyjne 
(Passierscheiny) zaopatrywać. —  Kraków 2 4 go maja 1852.

Z C. K . D y r c k c y i
(1 -3 )  K olei zelaznćj rząd owej wschodni ćj

r a s o w e ,  x  g i r z y n i i o t a m i  k o n i  w  i c r z c l i o -
wych, w^xystkie w piątym roku i zupełnie surowe, m iejscow ego  
wychowu, rozma tćj wierci i po różnych cenach — stosownie do 
wartości , — są do sprzedania w Wegrzynowicach. — Bliższa wia­
domość w Hotelu Pollera. (926-4)

REALNOŚĆ w Gm. 8 pod Ł. 21 wr Krakowie 
ea Gói nemi Młynami położona, 
&Ufad»jara * ^cia pp/pszło mor­
gów pola, dwóch stawów z ary ­

bionych. domn drewnianego, jc^t z wolnej reki za pomierr.^ ce"n^

każdego czasu  do sprzedania. Bliższą
wiadomość powziąść można wjdomu wyżej wyrażonym. (8 9 4 -3 -6 )

SZKODT na ZIEMIOPŁODACH

x a J t c % | t i c c z a  

je n e r a ln a  a je n e y a  dla  G alicyi
c. k. u p r z y w i l .  t ry o s ly ń sk ie j

AZIS1DA ASSICDRATRICE
w e f^wowle,

kantor przy ulicy Jezuickiój naprzeciw hotelu angielskiego, N. 1 7 5 -

A )  Na podstawie funduszu townrzy‘ twi),~łj. wypłaeojąe z bozpic- 
czonemu c a ł k o w i t ą  g z k o t i ę  z a i i r z j t i e r z o i i . ą .

B )  Na zasadzie wzajemnego zabezpieczenia, ij. s z k o s l y  w y ­
p l ą t u j ą  Mię w  m i a r ę  w p l y  i i i o n y c l i  z a  z a b e z ­
p i e c z e n i e  111' c m i ó w .

O ile komu dogodnie można podług A) lub B) żądać zabezpie­
czenia.

Toż sama Jeneralna Ajcnc.ya, jakotóż jej ajenoi na prowincyi 
udzielają żądającym zabezpieczeni, potrzebne wyjaśnienia i blan­
kiety do podnń bezpłatnie.

Na listowno podania odpowiada jeneralna a jen ’ya oznajmieniem 
przypadającej premii, za której przesłaniem pod Jej powyżej w y ra ­
żoną ndrerą udziela się zabezpieczenie od nijbliżezćj I2tej godziny 
południowej, po odotraniu przesłanej preru i.

Listowne podania zawierać ranją mjprzód odpowiedź na nastę 
pujące pytania, w ogólności:

1) Nazwę miejsca, tj. miasta,  miasteczka lub wsi.
2 )  Jak  dawno zabezpieczenia żądający w miejscu zamieszkały.
3) Czyli może z i ) e n n « ś e i ą ' | i o i I a ć ,  jak erę to wydarza ły  

się w okręgu tego miejsca gradobicia uszkadzające'ziemiopłody, a 
przynajmniej, jak  często w npłynionych ośmiu latach

4)  Czyli sam poniósł w tćjże wsi pomienioną szkodę.
5)  Czyli teraz mające się zabezpieczać ziemiopłody już  może 

zostały gradobiciem, mrozami lub innym sposobem uszkodzone.
Co do kawałków pól w szczególności:

1) Nazwę k aw ałka  pola, na którem zabezpieczyć się mający ga­
tunek ziemiopłodu, o ile ta nazwa znaną Jest zanuesz!: ałym w miej- 
Sf U' Sra ę '°  tego pola tak, ażeby nie zachodziła żadna w a t -  
p iwośc co do innych pól lub kawałów. Mały planik piórem — po 
prostu może najlepiój zastąpić opis wiele ozosu zabieraj jcy.

2 )  Ilość morgów i koroy wysiewu z nazwą gatunku ziemiopłodu.
3 )  W artość  pieniężna spodziewanego zbioru w monecie konwen­

cyjnej i w liczbach kończących się na nulę.
Lwów w maju 1852. “ • (974-2 -6 )

(883) W i e ś  M s z a n k a C3)

w cyrkule jasie lskim, pół mili od gościńca, tyleż od miasteczka 
Gorlice położona, zawierająca 376 morgów rozległości,  tj. 88 mor­
gów lasów, 23 morgi łąk , re s i tę  ziemi o rne j , z domem mieszkal­
nym murowanym, z budynkami ekonomicznemi, jes t  z wolnej reki
(to sprzedania. Bliższą wiad;mośó powziąść można
na miejscu osobiście, lub listami frarkowanemi pod adresą F. S. 
Gorlice p. r.
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